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Odwiedzili nas przyjaciele 
Komsomolcy 

Kilka tygodni temu, w auli na­
szej Uczelni go§ciliśmy drogich 
naszych przyjaciół, przedstawicie­
li KC Komsomołu. Przyjechali oni 
,ia Akademię Górniczo-Hutniczą 
po to, by powiedzieć studentom o 
swoich osiągnięciach, o wielkich 
budowlach Komunizmu, o budow­
nictwie komunizmu w Związku 
Radzieckim i pracy organizac;i 
komsomolskiej na wyższych uczel­
niach w Kraju Rad. 

Zebrani studenci zetempowcv, 
wysłuchali z· wielką uwagq i sku­
pieniem pogadanki tow. Andf'eje­
wa z KC Komsomołu. 

Komsomolcy na w11urych uczel­
niach - mówił tow. Andrejew -
sm·:c:aft:t .robie j::zko ,mc::elr..c- ztt­
danie naukę i pracę społeczną. 
Bez dobrego opanowania wiedZ11 
technicznej, n.ie można byłoby o­
panować nowoczesne; techniki, 
techniki, która w dobie budow­
tiictwa komunistycznego prze­
kształca nasz kraj w wielki, potęż­
ny kraj dobrobytu i kultury milio­
nowych ma.s społeczeństwa socja­
listycznego. 

Komsomolcy u, dużej miene 
przyczyniają rię do of'ganizowa­
nia studenckich towarzystw nau­
kowych, wnosząc i rozwiązując 
tam wiele problemów n.aukowych, 
•raz społeczno-gospodarczych. 

Po baf'dzo ciekawej i interesu­
jącej pogadance wywiązała się dy­
skusja. 

Zetempowcy-studenci lat pier­
wszych zadawali różnego rodzaju 
pytania, na które otrzymywali 
wyczerpujące odpowiedzi od to-
Waf'zyszy z KC. · 

Przyjazd naszych drogich gości 
z wielkiego Kraju Rad u.płynął w 
atmosferze wielkiej radości i 
przyjaźni z naTodami Związku 
Radzieckiego. 

Przyjazd ten stanie się bodźcem 
do dalszej naszej pracy w organi­
zacji zetempowskiej. Winni§my 
odtąd lepiej się uczyć i pracować, 
tak jak uczą się i pracują komso­
molcy. Odtąd winna na., cechować 
wielka bojowotć i Ofiar;rotć- Jla 
naszego budownictwa socjalistycz­
nego, dla f'ealizacji podstawowe­
go ekonomicznego prawa !Ocja­
lizmu w naszym kraju. 

W miesiącu pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, przyjaźń 
z narodami Związku Radzieck;e­
go staje słę symbolem braterstwa 
i miłości obu tych narodów. 

student wydz. metal. AGH 
GAWEŁ JAN 

Aktot- T. N. P. 
G"r,(Jlf'd Philippe. 
Pa.trz art11hl 'fi« 

etr. 8. 

..... ) 

Cena 50 g.r 

Studenci-komsomolcy wiele u­
wagi poświęcają pracy $J>Ołecz­
nej. 

W tym ce1u wyjddża;q specjal­
ne ekipy kulturalne z występami 
io zakładów pracJI, sowchozów i 
kołchozów, by tamtejszej ludności 
uTozmaicić wolny czas po pf'acy. 
Nie bTak również komsomolc6u, 
na wielkich budowlach komuni­
zmu, jak budowa kanałów, elek­
trowni wodn11ch itd. 

Studenci współpracują z Administracją 

Stają on.i na ftajtrudniejszych 
odcinkach pracy, dając tym sa-

, mym wyra% wdzięczno§ci i zaufa­
Jtia, dla bohaterskiej komunisty­
cznej partii Związku Radzieckie­
go i rządu f'adzieckiego. 

Za ofiarft.ą pracę w budownic­
twie komuniltyczn.ym, wielu kom­
somolców zostaje odznaczonych 
medalami i tytułami „Bohaterów 
pracy ~ocjalistyczne;", orderami 
Lenina itd. 

Nie ma takiej dziedziny pracy, 
w której by komsomolcy nie bra­
li czynnego udziału - mówił tow. 
Andrejew. - Z wielkim zachwy­
tem i podziwem iledzą komsomol­
ry budownictwo socjalistyczne w 
Polsce Ludowej. Nowa Huta to 
miasto, któremu można przypisać 
nazwę · Komsomolsk, ponieważ 
bu.du.je to miasto w więk.!zoAci 
młodzież zetempow,ka. 

Od 7 tygodnł na Uczelnię naszą napłynęła pólto­
f'a tys. rzesza studentów I-go roku, rekrutujących 
się z całej Polski. Przyjęcie tak dużej ilo§ci mlo• 
dzieży na· studia było możliwe tylko dzięki rozbu~ 
dowie Uczelni, ktÓf'a została zapoczątkowana po 
wojnie. Uczelnia nasza pned wo;ną przygotowana 
była do wypuszczenia tylko znikomej ilości inży­
nierów i to głównie pochodzenia inteligenckiego 

Rozwój przemysłu po odzyskaniu niepodlegloici 
postawił przed Uczelnią olbrzymie zadan-ia przy­
gotowania tłowe; kadry wysokokwaHfikowanych 
inżynierów-fachowców w dziedzinie przemysłu 
górniczego i metalurgicznego. 

W pierwszych powojennych lat~ch Uczelnia 
walczy z olb'rzymimi trudnościami, mając do swe; 
dyspozycji tylko dawny budynek Uczelni przy Al. 
Mickiewicza i położony w odległości około 6 km. 
budynek na Krzemionkach. 

Budynek pf'zy Al. Mickiewicza w swym skrzydle 
od ul. Reymonta był ~alony na w11soko§ci 3 kon­
dygnacji, a ponadto ogołocony ze wszelkich urzą­
dzeń dydaktyczno-naukowych. Za czasów okupacji 
mieściła rię bowiem w nim siedziba generalnego 
gubernatorstwa. Jeszcze w styczniu 1945 grono 
starych pracowników Uczelni, na czele z Rektorem 
prof. dr Walerym Goetlem, pf'zystąpilo do pracy 
oTganizacyjne; nad uruchomieniem Uczelni. Pie,-­
wsze wykłady i ćwiczenia odbywały się w rozrzu­
conych na mieście budyakach, a sawet i mie.szka-

n.iach pTofesor6w. 

OdbudoW<i w roku 1947 zniszczonego budynku 
mogla zaspokoić tylko częściowo zapotrzebowanie 
lokalowe, które stanęło przed Uczelnią w zwiqzkw 
~ nałożonymi na niq zadaniami. 

Doceniajqc rolę A. G. H. dla potrzeb Tozbudowr, 
Polski Ludowej i chcąc zaznajomić się na miejscu 
ai jej trudnościami, w Dniu Górnika w roku 1947 
T.Qzięli udzia.ł ówczesny Prezydent Państwa Bole­
sław Bierut, Wicepremier Minc oraz ówczesny Mi­
nister Ośu.\iaty - Skrzeszewski. 

Wizja lokalna i oddolne zapoznanie się z trudno­
.:łciami U czelni .spowodowała, że Rząd przeznaczył 
od Toku 1948 na budowę nowych gmachów, jak 
'1'ównież ich wyposażenie-milionowe sumy. W ra-
1nach realizacji planów inwestycyjnych rok rocz­
nie oddawane sq nowe budynki, mogące pomieacić 
notoopowstające wydziały, katedry i zakłady nau­
kowe, sale wykładowe i sale ćwiczeń. 

I tak w roku 1950 oddano do użytku pawilos 
A-1, przeznaczony dla Wydziału Górniczego. W "· 
1--951 pawilon metalurgiczny A-2. 

W roku 1952 Halę A dla pot,-zeb Wydziałów G6r­
niczego i Metalurgicznego. W r. 1953 pawilon Me­
•hanizacji Kopalń i Hut B-2, a w r. , 1954 pawilow. 
Elektryfikacji Kopalń i Hut B-1 z Halą B dla po-
11-zeb Wydziałów Mechanizacji -i ElektTyfikacji 
eraz kopalnię doświadczalną. 

(Doło6affli11 na ełr. I), 
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ftiecł.a zawarczą 
łra'kfcry bcjcwe 

Nad zruduałymi st.rzechami roz­
łożonymi wygodnie. wśród ogołoco­
nych :z liści drziew, nad kolorowymi 
;,:agaJjn~kami, wstaiwał smwtny je­
&ienny poranek . .Poniad płatami pól 
i zielonymi łachami ozimin unosiła 
ISię 11,epka w~ mgł.a. Pierwsze 
promienie 1WSChodizą,cego słiOńca mie­
nią się na 'kcysZtałikach lodu, które 
gęsto obsiadły każde miiej\sce, jak 
diamenty. SZron. Wczesna -mroma 
jesień memi,le zaskoczyła :raln:i!ków. 
Utyskiwaniom rzidawało się że nie 
b~e koń·ca. 

Dużo miiały. pracy dlzi'E!ik'.anaty po­
szczególnyich wydlli.ałów, aiby rz. tego 
tŁumu wybrać tyllk:o t~h, kltó:rzy nie 
zawliodą nie tyllko w pfacy wykop­
kowej,, lecz poros,tainą mimo dlzie-

Konkurs na sludencki pomysł 
rucjonulizolorki 

No, bo jakże to - naj'Starsi lud~ie 
we wsi ni,e pamiętają tak wczesnej 
jesieni - a tu j1~cze w polach zo­
stały nie sprzątnięte ziemniaki. Prze­
cież wszystko wymarm'iie. Zalhrak­
oie podsttaiwowe~o aITtyk,ułu SIP<>żyw­
cz.ego dla ludlności wsi i m.iaslt. W 
rnajgorszej sy,tuaJCji 2'Jllałeź.li się kie­
trowinicy Pań,stwowych Gos,poda.r.stw 
Rolnych. iNo bo co Lnnego wylk;opać 

w:ięciodniowej przerwy w studliach 
nadal pierwsmrzędlnymi studentami. 

W. .2JWi~ z. ogłoSZ01I1ym 
prz,eiz Radę Uc:zelnii.a,ną STN 
i K-OIIIl.i:tet Współpracy N w­
lrow.oów z Rdboltnilkami Kon­
lklu!nsem llla Studenclti. Po­
mysł Racj.onal,izatorsiki, po­
dalje się do wiadomości, iŻe 
wsziel]kioh informacji doity­
czą-cyich Konkiursu, jak .i 
składania pomysłów dolloo­
ny,wać mOiŻlila w lokailu Ko­
m~t:elbu Wspó~pracy Naullmw­
ców z Rolbotniikami w termi­
nie do dlillia 30. X. hr. w 
godlz. 12-13. 

i?rzY!P'Ornina się, że w kon­
kursie mogą wziąć udział 
WSzytslcy Sltudienci AGH, kltó­
rzy w ,czasie pralkityki walka-

cytinej' wlą,czy li się do :mdw 
racjon.ailiizatarskdego na za­
'k'ład~ie iplfacy, popnez po­
moc rolbotmilko,wi-!l"aqjonaQi­
za•toirowi, W2iględn:ie Klubo­
wi Tedhruilki i Racjonamacjii' 
w formie porady, oprac01Wa­
nia rysu:nkowego ezy tedh.­
nicznego pomysliu, bądź 
pr.zez samodizielln,e op;raco­
wani,e p·omysłu. Do zgłosze­
n ia udziafu w koolkurs:ie 
wymaigana Jest opinria i po­
świa'cłlczemiie opra,cowan1ia 
,przez Zaktladową Komórkę 

W ynai1raz.cZlOIŚCi. 

Za prace wyrotinione 
•przyzmane zostainą nagrody. 

Takich włiaśnie godlnych z.a!U!ania 
wy,brano stuidmewięćdziesd~u dwu. 
Utworeono więc 18 brygad po diwa­
naście osób. Wśród nich znalazła 
swe miejsce jedyna w Polsce Sltu­
denicka 10 osobOWta brygatla żeńslka . 
Jako rejon swej pracy otrzymała na­
sza Uczelni.a olroJJ.ce Przemyśla i Ja-
1rosławia. 

ANKIETA! 
NadchOOIZ.i os·tiatnia chwila - JPOCi;e­

grnmie z WŁaldza.mi Uozelni i ktole­
gami. Rektor Kowalczylk w serdecz­
nych słowach wyra.:z!ił to o czym 
wszyscy myśleli : - ,,Wysyłamy Was 

O pracy Organizacji ZMP na naszej Uczelni 

.ziemniiaJk,i z hektar.a, a oo innego z 
dwudziestu - tu wysta'IICIZY dtwoje 
ludzi, a .tu trzeba ,cz1Jerd1zńeści. To też 
matrtwiilli si,ę setnie naisi żywiciele, a 
mar.twili się nie tyllko oni. Py,tanie 
jak zairacfa:ić w tej sytua,cjli zad1awa­
ła s1obi.'e róWlil!ież in.asm Parna,, Ra:ą,d!, 
Zw:iąize'k Młod:zńeży PolslC'iej i na­
czelne org. SiP()lec:me. I wówicz.as to 
wypłynął priQlj ~t wezwania do po­
mocy luidnośd miast. I tak to rws:z.y­
stko się :z.a-c:zęło. Na ·rzucone hasło 
pomocy rw alkicji wykopkowej odipo­
wiiedzLały m.łogJi lkapau.ń. faibryk, 
hut, biur, UJI'zędów, wyż'Slz:ycil uczeil­
ni i szJkół. Odpowiedziały nli.'e tylko 
ze 2JOOZJUmieniem ważnioś·di S1Prawy 
lecz ,od,powied:ziaiły z entuzjazmem. 

bo Wliemy, ,że .nie zaiw:iied:ziecie nais,ze­
go za,ufulllÓ,a, bo wi,emy, że godinie 
będzliedie reprezentować swą Uczel-
nię". A. Cza.mecki 

Fot. lR. Tm arc.zu,oh 

W styczniu 1955 r. zbierze 
się w Stolicy II Zjazd ZMP, by 
podsumować 10-letni dorobek 
walki i pracy młodych ludzi w 
Polsce, by podsumować_ 6-letnii 
dorobek organizacjli ZMP i wy­
brać nowe władze . 

Nasza gazeta uczelniana pra­
gnie na swoich łamach pokazać 
szerokiemu ogółowi studentów i 
pracowników dorobek organiza­
cji z terenu naszej uczelni. W 
tym celu zwracamy się do wszy­
stkich pracowników i studentów 
naszej uczelni z gorącym ape­
lem, by wzięli udział w naszej 
ankiecie na temat: ,.Praca orga­
nizacji ZMP na Uczelni". 

Chodzi o to, by pokazać, jak 

Wy.ższe u,czewnie .całej Pol:slki odda­
ły wsi na okres d'Wll tygodni 5 tys. 
studentów. WY':ieżldżali ze wszystlkich 
m:Last ze śptewem i muzyką - jak 
woj'sko, n.a b.iJtwę, mJbrojenii ,,,po zę­
iby" w ideologię marksd:zrou-'lein:iniz­mu, w teoretyczną wiedizę o pra­
wa.oh rząid,zących socj.ailistycz.nym 
społeczeństwem i w swą praktyczną 
wiedzę o człowie'ku i o jego życiu. 
Synowie chłopów pojechail:i przylP()­
mndeć sobie trud pracy na roli, sy­
nowie II"-01b01t:nlików pojechali aiby po­
wfod11ieć wsiom że więź rdbomi.Jcizo­
ch.ł.qpslka lll,a prawdę istnieje, że btrak 
tej więzi byłlby nie do pomyśilenia w 
6'l)Oleoz·eńsitwie ,socjalistycznym. Na 
apel Zla,rządu Głównego ZMP ik:ra­
ikowska Akademiia Goo::niezo-Hut:ni­
cza odlpowiedztała ośmiuset izgłooze­
nd.ami na wyjamd na iaikcję wykop­
kową. Jest to falk,t, który mówi sam 
za siebie, :tu staje się niepotrzbna 
wszelkiego ,r.odzaj11.1 d!zi.erunilkarska 

Na nieliorację 

improwizacja i frazeologia. , 

Dnia 3. X. 1954 r. ·w nied:zi,elę ipa­
nowaił pr.zed IZairzą,dem Dzielnicowym 
„K'l'awod,I'lza" niebywały \l'Ulch. Już 
od samego ·rallla gromad2ill.i się (Przed 
,gmachem Z.airządu studen,ci A.G.H. 
wydzialiU 1elektryfilracji. Wyidlz.lial}: :too 
podijął zobowiązalilie ipr.wpr.aicowarua 
jednej niedzieli !Przy pr,a.cacll mellio­
ir,a,cyjnych na Uszewce. Grupa I ro-­
ku I '17JUciła ihasł:o do <w5półl:z,awod­
nic!Jwa portostałym .grupom. O ,godz. 
7.30 wyjechain'o samochodami 111a, te­
·ren meJ.liora(!yjny. O ,godz. 10-wj sa­
mochody były j'UIŻ n.a mi.ejsiau i . ,e­
lek1t,ry,cy" ,przystąpili do ipraicy. Za­
danie brmtlallio: ,,'USUII1ąć warł zi,emny 
z brzegu potoku i tZJrÓWinaĆ ;to miej­
sce z pozioonem. K·oledzy szybko zor­
gainizowali ipr.aicę dobierając ,się po 
trZJech lub !PO czterech. Praca po­
czątkowo szlla ipowol'i, ale iz czasem 

:koledzy 1".0zrus.zali się i ,,chwydli 
tempo". Jedni ładowali .ziemię na 
taczki, iond odwoz.iili ją na miejsce 
pl"Zeznaczenia,, Piraca sizła spra,W1I1ie 
i po kilku godzinach wid.ać było du­
że odcinki zniwelowane. Koledzy pra­
eowaili wytrwale i ,by,li ize swe!j pra­
'CY w ipełn.i :zrufowoleni. N.a jednym 
iz •odciników pracy szczególrue wyiróż­
oiali się swQją postaiwą rw stOSIUJillku 
do zadalllia kol. Derwisz, Orski, Le­
pa, Tomczyk i Kraus. Znaleź1i się i 
tacy, któnzy ,,dosyć'' , drugo: odpoczy~ 

wali. Mimo to czas praey upłynął 

szy1)ko i ani się koledzy nie spostrze­
gli jaik nadeszła godzina odjazdu. 

. Z jaką przyjemnością rzucano po ra,z 
ostatni okiem IIla zniwelowany · te­
ren. Oby 1inni wzięli przykład z „e- · 
lektryki". 

Studenci wspólpr.acują z Admioist~acią 
(Do~ończenie ze , Slfxr. 1) 

Jak więc widzimy, z roku na rok są oddaw,ane 
do użytku coraz to nowe budynki, umożliwiające 
studiującej młodzieży odpowiednie warunki do 
nauki. · 

Budynki te, wzniesione ciężką pracą robotnika, 
oraz oparte na· doświadczeniach naszej nauki i 
przodującej nauki radzieckiej, winny być otoczone 
specjalną troską i umiłowaniem młodzieży, jak ró­
wnież całego personelu naukowego i administra­
cyjnego. Od powinności tej jesteśmy jednak da­
lecy. 

Studiująca na U czelni młodzież, a zwłaszcza no­
wowstępująca nie szanuje należycie budynków, 
jak również ich urządzeń. Sale wykładowe, sale 
ćwiczeń po kilkudniowym użyciu są zniszczone, a 
ławki, stoły i krzesła połamane. N owowymalowa­
ne ściany są wskaźnikiem „wysokości skoku 
wzwyż", a wybite okna niejednokrotnie są przy­
czyną· w okresach zimowych pęknieć kaloryferów. 

Postępowanie takie musi się spotkać z należytą 
odprawą zdrowej części młodzieży oraz władz U­
czelni, które oprócz egzekwowania zarządzeń qd­
ministracyjnych winny rozpocząć na tym odcinku 
akcję wychowawczą. 

Nie może stać również · na uboczu w walce o o­
chronę mienia państwowego aktyw społeczny or­
ganizacji młodzieżowych, jak rówriież Zakładowa 
Organizacja Związkowa. 
Młodzież studiująca winna pamiętać, że rok ro­

cznie coraz to nowe zastępy młodzieży przychodzą 
na Uczelnię i że budynki te winny stanowić bazę 
lokalową dla szeregu następnych pokoleń cr,cącej 
uczyć się młodzieży. ' 

N owy rok akademicki winien przynieść na tym 
odcinku radykalną poprawę, a inicjatorką tej 
zmiany na lepsze winna być sama młodzież od 
pierwszego roku począwszy. 

Dyrektor Administracji 
MGR WŁODEK 

pomaga ZMP władzom Uczelni 
w podnoszeniu wyników naucza­
nia, w kształtowaniu światopo­
glądu naukowego i we wzroście 
młodej kadry naukowej. By 
pokazać jak powstawały i ro­
zwijały się formy pracy nad 
wychowaniem studentów: w 
Domach Akademickich, poprzez 
sport, pracę kulturalno-maso­
wą, koła naukowe, organi­
zacje masowe, wreszcie by poka­
zać cały szereg innych zagad­
nień, którymi żyje na codzień 
nasza organizacja. 

Chodzi o pokazanie czy formy 
te były i są słuszne, co było w 
nich złego, C& należy - zmienie. 
Chodzi o krytyczne pokazanie o­
siągnięć i braków by tym pew­
'niej i szybciej praca organizacji 
osiągnęła jeszcze wyższy poziom. 
Odpowiedzi, które drukować bę.­
dziemy w naszej gazecie, prosi­
my kierować do redakcji. 

Do Zarządu Dzielnicowego 
Związku Młodzieży Polskiej 

przy AGH 
My studenci · wydziału. Geo­

logii AGH mając zaszczyt pra­
cować w Ochotniczej Bryga­
dzie Zaciągu Pionierskiego 
przy wykopkach ziemniaków 
w PGR Jankowice, · donosimy 

. ZD ZMP przy AGH, że pracę, 
jaką · nam powierzono, wyko­
nujemy naprawdę z honorem, 
jak przystało na · studentów 
zetempowców przyszłych 
budowniczych Polski Ludowej. 
Zapewniamy Was w poczuciu 
dumy i obowiązku, że w zwią­
zku z li Zja,zdem ZMP wzmo­
żemy swoje wysiłki nad pod­
niesieniem wydajno§ci produ-

~ kcji rolnej, by gpdnie po ZMP­
ows½u realizować zaszczytne 
hasło stałego podnoszenia sto­
py życiowej mas pracujących. 

Załączamy równocześnie jd.k 
najserdeczniejsfe pozdrowie­
nia i życzymy Wam jak najo­
wocniejszych wyników w tej 
trudnej i zaszczytnej pracy 
politycznej i organizacyjnej w 
związku z okresem przedwy­
borczym. 

Cześć Pracy! 

Podpisy 20 członków bry­
gady. 

___ R_ edaguje Kolegium. 
Krakowska- Drukarnia- Pr_as_o_wa __ 

Kraków, ul. Wielopole 1 
Zam. 1934. Nakł. 2.500 M-5-11924 
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_ Jeszcze o lheatre National - Populaire 
W bidCłC'l/ffl miesi~ go-iciliłmy w 

P,ols()e z.nak<YTTllity teatfr fra:ncmki. 
,,Theatre Naticmal P-0pula.i-re". , 

Mieliśm11 ,w½c możność podziwiać 
przez cz.tery wieczory świe.tną grę fr.an• 
~kich aktorów· w te,a,trze im. Slo­
,wackiego. Była to pra,wcbi,WQJ uczta 
d.uch,owa dla miłośników teatru. Swie­
tłną kreacji; stworzył Joon Vil,a.r j<?-ko 
aon Juan. N ajwiększq jednak popu­
larnością cieszył się postępoW'JI aJcf;()l1' 
francuski Ger<1.1rd Philippe, zna,ny pot.. 
&kim widzom z filmów „PmtelniJa 
Parmeńska" i „Fan/an Tul1,'pa,n'' -
prawdziwe „bo.ży,ncze tłumów". 

Nic więc d:rliwneg-0. że B'kor-0 „pra,w. 
dziwy Fam/a.n" ukazał się na ulicach _ 
Krakowa był dosłownie ,oblega.ny 
']»"Z.U tłumy ,swych wielbicieli, a 
ezczególnie przez t. zw. pleć piękną. 
Swoją świetn-Ość fflwdzięcm te-n 

teatr przede wsZ'l#Jtkim Vil,a,rowi. 
Thootre Natuowa,l P.c,,pu.lei'l"e P'O!-

-wstal wla,ści,wJe już w listopad.zie 
1920 r., •a jego zalożyci,elem był Fir­
min Gemtera. Jedwa,k,że prawdzi,Wa, 
dzialal11,0,ść tego teatru rozpoczyna się 
dopiero .od wr~e,śni,a, 1951 r. kiedy i"­
g·o dyrektoręm mi,ano-wany zodal 
Jean Vilar. Jean VilCJ;r jest uczniem 
e&l-wneg,o Dullina., które.go „teatr był 
teatrem wielkich .sztuk kZa,sycznyck, 
'l"e-żyseria, - odda.niem pi~krut. celem 
- wzruszewie widza" 
. W roku 191J.1 V -ilan- ;eździ z teo.­
trem -ob jazd.owym. 

,. ... Była to - mówi Vila,r - po 
terminowaniu u Dulllna, m<>ia rmj­
wi,;ksza lekcje,. Jakież to niezwykle 

oi.ekonoe grać -na podw6rcu obgrży, w 
sali bal.owej, w teatru cech.owym, w 
ho,telowvm lt.olu • i od CM8U do cM3'U 
-na. ,ceni~". 

W 1943 r. Vi&xir. grywa w „Thedtre 
de P.ocke", da.je się ,sławnym l w 
tymże roku .organizuje wla,sny ze. 
spół. W r. 1947 Vilar ,organiruje w 
Awini-0nie f est;i,wa,l sztuki teatralne;. 
Impr-eza była ryaykowna, ale Vila,r 
twierdził: ,.Powodzenie prz.edsięwzi§­
cia, nie za,leży tylko od pie11iędzy, 
biurokratyc:rn.eg-0 p<nnyslu i -mq,drycA 
dociekań, ba,rdz-o częato decyduje o 
ni:m szaleństwo". 

Powod.zenie tej imprezy • było 'Ot.. 
brzymle, zespól Viliara. od-ni6sl wspa­
nia,ly .sukcu. We wruśniu 1951 r. 
Vila.r zostaje mia,nowany d117"ektorem 
T. N. P. 

Teatr ten dy8Ponuje olbrzymią 
salą Pa&um Chai.llot - " d,o,brej a,_ 
k-1.wtyce ,a,le trudnych waru:nkack te­
chnicznych. 

V ila,r stworzył nĆ>wy, własny atyl. 
Organimje często popularne thi,st,a,j 

we Francji, a niezna.ne w Polsce we­
ekendy artystyczne, zwane week-e·n­
clct.mi V i lara. 
Zyskały one -0lbrzymiq po-pula,rn.ość 

zw/,a.szcza 1,i maa robotniczych. 
Dzi~kujemy wi,c jeszcze raz fran­

cuskim aktorom, za, to oo 'l'M-gUśmy o­
glądać na naszych 11cen.a,ch. 

Na zdjęciu na str<mie pierwszej - ­
Gerard Philippe - Jctóreg,o wkró-tce 
zobaczyrnp w nowym filmte Rene 
Clai1·c „U1-ok Szatam.a". 

bilans 

Chór Zespołu Pie-śni i Tafioa A. G. H. 

pomocy KU. ZSP, a p~de wszyst­
kim kti.er:OWIIlilka PK.M-u kol. Wnęka. 
W praicy naszej nafoafialismy na 
wiele trudności, w Jotóry;ch w miarę 
możliwośd pnzychodz,ił n.am z 'pomo­
cą Rektorat i Administracja. Poza 
Uczelnią zespołem opiekowalla się 
Komisja Okiręg,owa ZSP. Za opiekę 
nad nami wszystkim 'bardzo dzięku­
jemy i prosimy o dalszą. 

Naszą bolączką są w dalszym 'Ciągu 
s:troje d~ia baletu i 1Saila d-o iprób. Być 
może .że dostaruemy nowych ilnstruk-

7) t ;J d J l J d I ; , 1 J I , , I ,J , r r I ą rłł 
~ ,1ł0k, l,~~- u.)~~~ 

•f~t "iyr1 ~ 1;JJ r Ir rJ J Ir JLtiJt 
~~ ~ v.JlJ;~ ~ ~~ u L& ~~ 1.o ~ ~r . ~ 

II. 

Szla dziewczyna przez zielony las 
popatrzyła na mnie 
tyLko jeden raz. 
Popatrzyła i minął jakiś czas, 
lecz widocznie jej uroda 
była jak ta cicha woda. 

Cicha woda ... 

torów, zmieni i&ię tirochę skład ze­
społu bo . ipreyjtdą IIlOWi ludlzie na 
miej,sce starych, doświadczonych w 

III. 

Płynie strumyk przez zielony las, 
skończył się już dla mnie 
kawalerski czas. 
Dzisiaj tyLko czasem, pToszę Was. 
Jeśli żonka mnie nie słyszy 
śpiewam sobie jak najciszej, 

Cicha woda ... 

pracy. Praca i dyscyplina powinne 
stanąć na jeszcze wyższym pozio­
mie IIliż dotychczas. Będzie to d1a 
nas Tok przełomowy, aile musimy si~ 
o to postarać, aby Zespół Pieśni i 
Tańca AGH utrzymał nadlał to za­
szczytne miiatno najlapsżego i naj­
większgo zespobu sitn.Lde.nc!k:iego w 
Polsce. 

;J. Skiba. . 

Od Redakcji 
Ja..k już czytelnicy niewątpliwie za.. 

uważyli, f orm·at naszej gazety uległ 
nie wielkiej zmianie. Stalo się to z 
przyczyny od redakcji niezależnej. 

W związku z tym nie byliśmy w 
stanie zamieścić artykułów kilku au-· 
torów, za co przeprasza.my i obiecu­
jemy artykuły te wydrukować w na.­
s·tępnym numerze. 

Raz jes,zcze prO<Bimy miłych kores­
pmulentów o piisanie 11.iedlug.ich arty­
kułów. 

Dostałaibym na pewno ,drwójlkę" z 
matematyki ,gdybym upa,rcie •twier­
dził.a. ,że 200+3=14. A jednak jest 
to praiwdla i 1za-raz postairam się to 
wyjaśnić. otóż, około 200 osób liczy 
nasz Zespół Pieśni i Tańca, trójlka 
przeds.tawd.a tn.aiSzyeh trrech kiero:w­
ników: Brof. Wieczystego, :kol. Sa,.. 
du/lskiego i ikol. Białowąsa. No do­
brze - powiecie - .a ezitemastka? 
Otóż właśnie tyle dał Zespół nasz 
występów w r•oku alk.aidemiclkim 
1953/54. Teraz ohyiba wszysrt:ik.o j:esit 
jasne. Zróbmy tera:z mały bilans 
pracy iZesipolu. ZooocZJmy cośmy :ŻJro­
bili i oo nałeżałoby jeS1JCZe zrobić. 
Jeżeli ,chodrz:i o 1I1.asrre występy to: 
nawiąza1liśmy kontakt z Wojslkiem 
Polskim i jaworzm.,i-ckimi górnikam{, 
występując na akademii pierwszo­
ma•jowej w Domu Żołnierza oraz na 
obwairciu ikqpami , ,Koś'Cius7Jko-No.­
Vfa". Od,wiedziliśmy Stailiinogród 
~ają.c tam dwa wysrtępy w Hali Par­
kowej. W dniu Swięta Pracy zespół 
nasz ~;f;ępował IIla Centralnej A­
kademii w Teatrze Słowackiego 
i: w Hali Gw.ardil. Daliśmy progiram 
airtystyOZ1ny w ,dwu tł. 12 oraiz n.a 'lllrO­

ezysitoś·ciach .związanych z 35-cio­
looiem AGH. Nie należy pom.i,nąć 
udziału w eliminacjach środowisko­
wych .zespołów loSitudencltich orarz pięć 
występów dla Uczelni z okazji róż­
nych okolk:ziności. Mimo, że ,czasa­
mi z· dys•cypliną nie było naijłepiej, 
praca w ZJ~e IS'tała, dobrze, d7Jięki Kadryl w wykom.ani.u Zespołu Pieśni i Tańca A. G-H. Redakcja, 
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Mistrz Polski na rok 19;4 
_Jest .czasem u nas na Uczelni tak, 

1'i: wiele studentek i studentów nie 
wie wogóle o naszych pięknych o­
mągnięciach na· polu sportowym, są 
aawet tacy, którzy nie wiedzą gdzie 
jest i co robi „jakiś . tam" AZS. Gdy 
tymczasem są niektóre sekcje, "Y!Y­
aiki których napawać powinny nas 
dumą, sekcje które będąc przy AGH 
opierają się głównie na zawodnikach 
- a:tudentach z innych krakowskich 
Uczelni - do nich należy mi~dzy in­
avmi sekcja wioślarska. 
Chciałabym tylko pokrótce przy 

pomnieć o jej tegorocznych wspa­
niałych i godnych pochwały sukce­
nch. 

Dzięki niezwykle wYtrwałym i sy· · 
.tematycznym treningom w zimie na 
krytym basenie oraz wczesną wio·­
mą i latem na Wiśle, ja~ również 
dzięki suchym zaprawom na sali i 
w terenie - świetnie przygotowana 
■ekcja zdobywa trzykrotnie zespoło. 
we Mistrzostwo Polski, bijąc dobrze 
siany na wodzie Bydgoszcz. 

Pod koniec maja br. na ogólno­
polskich Eliminacjach Wioślarskich 
w Kruszwicy wioślarze nasi poka­
zują wYSOki poziom techniczny i do· 
bre przygotowanie kondycyjne. W 
lipcu nasza sekcja czyli krakowski 
e>środek wioślarski tryumfuje dwu­
krotnie, zdobywając kolejno Akade­
miclci-ego Mistrza Polski oraz Mi-

Ósemka przed spuszczeniem na wodę. 

atrzostwo Polaki. Jesień przynosi 
nam jeszcze jedno zwYCięstwo - na 
,,J esiennr eh Regatach o Puchar Głó­
wnego Komitetu Kultury Fizycznej" 
sekcja nie daje sobie odebrać pierw­
szeństwa. 
Są to naprawdę wspaniale sukce­

sy w skali ogólnopols.kiej, sukcesy, 
które należy przypisać nie tylko o­
gromnemu wysiłkowi naszych wio­
ślarzy, lecz również zespołowi trene­
rów, którzy niemało włożyli pracy i 
poświęcili wiele czasu, ażeby wpoić 
w młodych chłopców i dziewczęta 
zasady prawidłowego wiosłowania. 

Pomimo tak imponujących zwy­
cięstw, sekcja wioślarska ma wiele 
trudności Najpoważniejsza z nich 

to opłakany w.prost stan naszej przy­
stani i po drugie to brak mocnego 
zaplecza w zawodnikach rekrutują­
cych się szczeg1'>lnie z.e studentek 1 
studentów AGH. 

Nie należy wątpić, iż odpowiednie 
czynniki kierownicze AGH jako nasi 
opiekJ\Jlilowie WYkażą jeszcze więk­
sze niż do tej chwili zainteresowa­
nie przynajmniej przeprowadzeniem 
najbardziej koniecznych remontów 
przystani z jednej strony i z drugiej 
strony nie należy wątpić w masowe 
włączenie się szeregu Koleżanek i 
Kolegów do pracy w sekcji nad u­
trzymaniem i uwielokrotnieniem na­
szych dotychczasowych wyników,. 

KOCIIMARSKA WANDA 

Przed jesienną spartakiadą 
tern. Made okazję podejmow.anta m11 
cześć II Zjazclu .zobowiązań sporto­
wych jak zdobywanie .norim S.P.O. 
I-ego i II-go stopnia, oraz klas spor­
towych, bicia :rekordów życiowych t 
Uczelni. 

Niech Spartakiada stanie się dniem 
radości, dniem w którym setki spor­
towców naszej Uczelni wyjdzie na 
1boiska1 bieżnie, pływalnie, aby z.a­
demonatrować swój poziom eporto.. 
wy, 51W'Oją tęiyz.n~ fizycmą. 

Z&rqcl Kola „US 

PflKA 
NOŻNA 

W dniu 8. - lt. 
br. na boisku Gwardii rozegrany zo: 
stał towarzyski mecz w piłce nożnei 
pomiędzy Akademickim Mistrzem 
Polski AZS Rokitnica i AZS-AGH. 
Mecz po ciekawej i udanej grze za­
kończył się wynikiem 3:1 dla mi­
fil"ZÓW. 

SZCZY­
PIÓRNIAK 

Niedawn• 
pisaliśmy o pierwszym starcie na­
azej najmłodszej drużyny jakl;\ był• 
drużyna szczypiómistów. Obecnie 
drużyna ta prowadzi ro?.grywki w 
klasie A. Ostatni mecz 14. 10. br. 
rozegrany z Unią Borek zakończył 
się wynikiem remisowym 9:9. D• 
przerwy drużyna Unii góruje na4 
naszymi celnością strzałów (6 :3) za· 
wodnicy AGH mimo wielu dobryca 
zagrań podbramkowych nie mog, 
utrzymać wokół własnej bramki 
skutec:zmej obrony. Wyrównanie wy­
niku po przerwie należy przypisae 
lepiej przemyślanych zagrań nasze­
ao ataku. 

KOSZY­
KÓWKA 

W ramach 
Spartakiady UJ i AGH (w dniu Ił. 
10. 1954) rozegrane zostało spotka..­
nie pomiędzy reprezentacjami tych. 
dwu Uczelni. Po dość efektownei 
grze drużyna UJ zostaje wysoko pO­
konana wynikiem 91 :33. 

(Sł.) 

Do sportowców 

wydz. Geologii 
Zbliża 111ę Uczelniana Spartakiada 

Jesienna. W ostatniej Spartakiadzie, 
która odlbylą się w maju br. Wydział 
nasz a.a1jął mecydowanie pierwsze 
miejsce 232 punkty przed Ceramik:11 
176. Niechże i w tej Spaa:1iakiadzie 
n·ie .zabraknie Was walczących z cza­
sem i iz przestrzenią, walczący,ch • 
utrzymanie miana -praodującego Wy­
dmału na Uczelni. Niech nie za.brak:· 

- nie Was w pierwszych szeregaob. 
tych, którzy swe największe osiu­
nięcia sportowe poświęcają U'CZJCZe­
lD.iu II Zjazdu. 

Lolek Błaaczyk 

Akademicki mistrz Polski juniorów 
Andr~j Gablankowski - student 

I roku Wydz. Geodezji. 

w ostatnich dniach pat,dzjernb 
planujemy zorganizowanie Uczel­
ctanej Spartaki.a.dy Jesiennej. Za­
daniem SPBlrt,akiady jest podS'lllllo­
wanie pracy sekcji i :zawodników 
nad formą w okra-sie późno-wiosen­
nym, łełlnim i wczesno-jesiennym. 
Spartakiada oprócz tego, że bęclzie 
podsumowaniem naszej prasy spar­
łorwej w takich dyscyplinach jak lek­
koatletyka, pływactwo, .trzelanie 
czy ping-pong, spełnić winna szero­
ką rolę propag.aindową. Pomoie 
~erbowat nowych C7.łooków, zdo­
być nereg kl.as sportowych, pobu­
dzić do żywszej pracy p~czególne 
Sport. Komisje Wydziałowe. W skład 
konkurencji leklroatletycznych wej­
dzie trójbój 1-a (ble, 100 m, skalt 
w dal, rzut granatem), w którym 
przewiduje- się najwi~źą -ilość qło­
azeń oraz pozostałe kookurencje w 
izależnOHi od ilości zgłoozonych. 
Zgłoszeń dokonują poozczególne 
Spoo,towe Xorniaje Wydziałowe. W 
celu zmoblli·zowania studentów do 
ltcmego udziału w Spairtakiadzie, 
przewiduje się :na azczeblu Uczelni 
- 'WSpółzawodructwo międzywydzia­
łowe a w ramach jednego ~-ydzialu 
między IP(JS2lCZeg61nymi latami. Ma­
sowość, wylSOki poziom sportowy 
Spa,rtaldady jakiego należy spod.zle­
w.ać się, punktowane według specjal­
nego ogólnopolskiego Tegulaminu po­
:łJWoli być może na uplasowanie eię 
naszej Uczelni na czele wszystkich 
Uczelni w Polsce ty,pu technil02lilego. 
Tym bardziej więc należy sobie 
wziąć do serca sprawę powodzenia 
całej imprezy. Sportowe Komitje 
Wydziałowe winny się zabrać do ro­
boty, obudzić się z wakacyjnego snu. 
Niech sprawa ,ilł z.ainteresuje wszyst­
kich in.aszych \kolegów, którzy mają 
eo.ikolwiek do ~eni,a H we-'-

Sylwetki ,naszych sportowców 
Rekardy Uczelni. .. 

Wraz z dzisiejszym numerem „Na­
J&Ych Spraw" rozpoczyna~y poda­
wanie najlepszych wyników sport.o­
-.ych naszych studentów. 

Konkurencje kobiece: 
100 m - Owcarz Wanda 13,4 lep­

,a.y od poprzedniego wYniku kol. Ku­
biś Janiny o 0,9 sek. 

500 m - Twardoń Maria 1,37,-ł u­
a:,skany na II Spartakiadzie AGH. 

Skok w d·al - Owcarz Wanda 4,62 
m, lepszy od poprzedniego -wyniku 
kol. Stasiiak Zofii o 80 cm. 

Skok w zw:,ż - Szczęsna Maria 130 
cm, lepszy od poprzedniego wyniku 
kol. Hain Lidii o 5 cm. 
Pchnięcie kulą - Hyla Danuta 

ł,82 m uzyskany na II Spartakiadzie 
ĄGH. l f 

Rzut granatem-Suchan Krystyna 
41,36 m, lepszy od poprzedniego w,­
aiku kol. Stasiak Zofii o 8,91 m. 

Sł. Kol. Krzyształowicz Zbigniew 

IZe ,portowcami tak już jest, n 
po zapy:tao:iu o wyniki i dro1ę d• 
nich, a-obią itajemnicze miny ,i mó­
will najczt;śdej niewyraźnie - ż• 
,,włMcl.wie nie ma o .czym mówić" 
M. 

Podobnie !było ze Zbyszkiem. .. 
W'iedziellśmy ·już, te jest jednym a 
dobrych studentów (II r. Wydziału 
Mechanicmeg-o), .zetempowcem od 
1949 •roku, członkiem sekcji lekko­
atletycznej naszego AZS-u od 19SS 
r. i bohaterem pięknego sukcesu w 
biegu na 3000 m (z wynikiem 10,2) 
na Spartakiadzie Uczelnianej w br„ 

Po dłuższej dq,iero chwili powie. 
dział: ,,lubię barozo sport, szacujlle: 
go jako pierwsczą przyjemność, :tre­
nuję nie więcej niż inni, ale mod:e 
bardziej uparcie i trochę regula,r--
niej ... no i it<> -wszystko. , 

Powiedziane co prawda !Skromnie 
niemniej jednak treścią zam~ka w 
l'Obie głęboką i godną naśladowania 
prawdę o naszych wzorowych stu­
dentach-sportowca-eh - PIERWSI. 
W NAUCE PIERWSI W SPORCIE. 


